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Z.a wier.z milimetrowy pried. 
50 (rroazy. w tekście 35 gro.zy. 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze
nia ta&eiaryezrt. 50 proc. a świą
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5 — !0 groszy za 

wyraz. Nójmniej i zł.
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M m l i i  P i f u f i s l i  i i e i o v a t
sprawami zagranicznemi.

WARSZAWA, 9.6. (wł.). 
Minister spraw zagranicz
nych, p. Zaleski, wyjechał 
wczoraj wieczorem przez 
Paryż do Genewy, na se 
sję rady ligi narodów. P. 
ministrowi towarzyszy se
kretarz osobisty, p. Skiw- 
ski. Równocześnie wyje
chał do Genewy delegat 
rządu przy lidze narodów, 
p. Sokal, który przybył do 
W arszawy na pogrzeb swej 
matki. W południe wyje
chał do Genewy radca M.

S. Z. p. Tarnowski.
Min. Zaleski będzie re 

prezentował przy uroczy
stościach pogrzebowych Ju- 
Ijusza Słowackiego w P a
ryżu rząd polski. Uroczy
stości te odbędą się, jak 
wiadomo, dn. 15 b.m.

Z powodu wyjazdu min. 
Zaleskiego, na czas jego 
nieobecności, kierownictwo 
spraw  zagranicznych bę
dzie spoczywało w rękach 
prezesa rady m inistrów, 
m arszałka Piłsudskiego.

P M  BojKoaa z honorom! senerolsklml.
Dziś o  8  ran o  zw łok i o d ja d ą  d o  M oskwy,

WARSZAWA, 9.6. (wł.). 
Zwłoki posła Piotra Woj- 
kowa zostaną przewiezione 
z Warszawy do Moskwy 
cziś o g. 8 ej rano. Orszak 
żałobny wyruszy z gmachu 
poselstwa przy ul. Poznań
skiej 15 o g. 7.30 rano.

Cerem onjał pogrzebowy, 
odpowiadający stanowisku, 
zajmowanemu przez za
m ordowanego posła, prze

widuje oddanie jego zwło
kom honorów przynależ
nych generałom.

Szczegółowy program o- 
głosi dziś M. S. Z.

Do granicy polsko - so
wieckiej towarzyć będzie 
zwłokom posła WejKowa 
kierownik referatu sowiec
kiego w M. S. Z. p. Prze
smycki.

[i IBEli I IB.
WARSZAWA, 9. 6. (wł.)

Obowiązki przedstawiciela 
Sowietów w Warszawie o- 
bjął tymczasowo, jak do
nosiliśmy, radca poselstwa 
p. Uljanow.

Jako kandydatów na s ta 
nowisko posła sowieckiego

w stolicy polskiej wymie
niają w Moskwie posła w 
Rydze Lorenza oraz Aga- 
łowa, który ostatnio pro
wadził rokowania z Łotwą 
o układ gwarancyjny.

Podobno równies na s ta 
nowisko warszawskie kan

dydują d'affaires w Lorsdy- zagr. p. Stomoniakow, do- 
nie p. Rozenholz i członek brze obeznany ze sprawa- 
kolegjum kom isarjatu praw mi polskiemi.

Ulew I u t a  Białorusi.
MIŃSK, 9. 6. (wł.). Na 

Białorusi padają ulewne 
deszcze, czyniąc wielkie 
spustoszenia w okręgu Bo- 
rysowa. Linja kolejowa, 
łącząca Białoruś z Moskwą 
została przerwana na 
znacznej przestrzeni. Most 
na rzece Berezynie został 
uszkodzony. Przerw ane zo 
stało połączenie kolejowe

między Mińskiem a Orszą. 
Pociągi kursują między 
Moskwą a Mińskiem dro
gami okrężnemi. Berezy
na wylała. Komunikacja 
wodna między Borysowem 
i B. brujskiem została przer
wana. Obszary otaczające 
m iasto zostały w 70 proc. 
zalane.

M i i M t  iiitli p i  m lii.
BERLIN, 9.6 Biuro Wol

fa donosi z Petersburga, 
że wczoraj późnym wie
czorem nieznany osobnik 
rzucił bombę do lokalu 
klubu dyskusyjnego partji 
komunistycznej, gdzie od 
bywało się zgromadzenie 
członków klubu. Bezpo

średnio po tym pierwszym 
zam achu rzucono ponow
nie bombę, której eksplo
zja dokonała spustoszenia 
w gmachu, raniąc przy- 
tem  ciężko 26 uczestni
ków zebrania. Obaj zam a
chowcy ostrzeliwując się 
zbiegli.

Wjiolńie drezyny z ttpiuu wolowym wimtya 
m\mmi Mimika ni Piskiej.

MOSKWA, 9.6 R adiosta
cja moskiewska podaje na
stępującą wiadomość:

Ńa linji Zdunowicze — 
Mińsk wykoleiła się dre
zyna, kiórą powracał od 
polskiej granicy zastępca 
pełnom cnego przedstawi
ciela białoruskiego wojen
nego okręgu Opański. 
Wiózł on ze sobą polskie
go porucznika, którego a-

resztowano na terytorjum  
sowieckiem pod zarzutem  
szpiegostwa.

Opański i jego szofer 
zostali zabici na miejscu, 
dwaj inni doznali ciężkich 
ran.

Śledztwo stwierdziło z 
całą dokładnością, że za
bójstwo Opańskiego jest 
dziełem kontrrewolucjom 
stów.

Pisraa donoszą, że,..
—  N a  te r e n ie  D. O . K. K r a 

k ó w  z l ik w id o w a n o  p la c ó w k ę  
k o m u n is ty c z n ą  w ś r ó d  w o jsk a .  
A r e s z to w a n o  k i lk a n a ś c ie  o só b .

—  M in is ta r  s p r a w  z a g r a n ic z 
n y c h  Z a le s k i  w y je c h a ł  d o  P a 
ry ża ,  a  n a s tę p n ie  d o  G e n e w y .

—  B ilans  b a n k u  p o ls k ie g o  z a  
t r z e c ią  d e k a d ę  u b ie g łe g o  m ie 
s ią c a  w y k a z u je  w z ro s t  z a p a 
s ó w  k ru s z c z u  ( z ło ta  i s r e b ra )  
o 383 000 zł. i w y n o s i  o b e c n ie  
158.2 m i l jo u ó w  z ło ty c h .

—  S ą d  o k r ę g o w y  w  W a r s z a 
w ie  o g ło s i ł  u p a d ło ś ć  z n a n e j  
f irm y  F u k ie ra ,  n a js ta r s z e g o  
s k ła d u  w in  w  P o lsc e .

O g ło s z e n ie  u p a d ło ś c i  n a s t ą 
p i ło  d n i a  i 2 b m . i w y w o ła ło  
w  św iecśe  h a n d lo w y m  w ie lk ie  
w ra ż e n ie .

—  W  o k rę g a c h  ro ln ic z y c h  
z o s ta n ie  o g ra n ic z o n a  w  m ie s ią 
c a c h  le tn ic h  p o m o c  d la  b e z r o 
b o tn y c h ,  u d z i e l a n a  z p a ń s tw o 
w e g o  f a n d u s z u  b e z ro b o c ia .  R e 
d u k c ja  tej p o m o c y  o b e jm ie  na -  
r a z ie  400 d o  500 o só b .

—  N a  r ę c e  p. min. Z a l e s k i e 
go  n a d e s ła ł  k o m is a rz  lu d o w y  
L itw in o w  te le g ra m ,  d z ię k u ją c y  
za  w y r a ż o n e  w s p ó łc z u c ie  d la  
r z ą d u  rn o sk  e w s k ie g o  z p o w o  
d u  z a b ó js tw a  p o s ła  W o jk o w a

—  W  d n iu  12 b m .  p r o n u n  
c jusz  a p o s to ls k i  k a rd .  L a u r i  
w y je ż d ż a  d o  R z y m u ,  g d z ie  o 
t r z y m a  z r ą k  p a p ie s k ic h  k a p ę 1 
lu sz  k a rd y n a ls k i .

—  D o  k a p l ic y  k la s z to ru  ss. 
n i e p o k a la n e k  w  N iżn icw ie  
w k r a d ł  s ię  ja k iś  s p r a w c a ,  k tó 
ry  z r a b o w a ł  ta m  k i lk a  p u s z e k
z k o m u n ik a n ta m i ,  o raz  in n e  
k o s z to w n o ś c i .  P o c i ę t e  częśc i

ł u p u  z n a le z io n o  z a  jakiś  c zas  
a k r y t e  w  ro w ie ,  a  w  ś la d  p a 
te m  i s a m  w ła m y w a c z  w p a d ł  
w  rę c e  sp ra w ie d l iw o ś c i .  Je s t  
n im  M ik o ła j  Iw a n ó w .

—  Z j a z d  ro ln ik ó w  z c a łe j  
P o lsk i ,  p o ś w ię c o n y  s p r a w o m
o ś w ia to w o - z a w o d o w y m  o d b ę 
dz ie  s ię  10 l ip c a  w  P o z n a n iu .

—  P r a s a  p ra w ic o w a  o s ta tn io  
a ta k u je  H i n d e n b u r g a  z p o w o 
d u  p o d p i s a n ia  p rz e z  n ie g o  d e 
k re tu ,  z a b ra n ia ją c e g o  p o w r o tu  
d o  N ie m ie c  b. k a iz e ro w i .

—  W  W a r s z a w ie  zas tre jk o -  
w a l i  ro b o tn ic y ,  z a t r u d n ie n i  w  
p rz e m y ś le  b u d o w la n y m .

S tra jk  o b ją ł  o k o ło  10.000 r o 
b o tn ik ó w .

—  W  p ią t e k  o g o a z .  8 r a n o  
n a s tą p i  e k s p o r t a a j a  z w ło k  p o 
s ła  W o j k o w a  d o  M o sk w y .

—  W  o k r ę g u  W um ańskim , 
w e  w si  M o s z u r a w ie  m ie js c o w i  
w ło śc i ja n ie  z a m o rd o w a l i  p r e z e 
s a  r a d y  m ie jsk ie j  k o m u n is tę  
C h o m e n k o ,  k tó ry  s ta ł  n a  cz e le  
o rg a n iz a c j i  k o m u n is ty c z n e j  w  
ty m  o k rę g u .

Giełda.
W a rs z a w a ,  9 6. 

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :  
W a r s z a w a  doi. 8.92 — 8 .9 1‘ s 
N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43.447s 
P a ry ż  35 .03— 35.00 
W ie d e ń  125.85 
P rag #  26.50 
W ło c h y  49.50 
S z w a jc a r ja  172.02 
H o la n d ja  358.35 
K o p e n h a g a  239.20 
D o i.  W a r  p ry  w. ob . 8.927, 8,917*

T e n d e n c j a  n ie jed n o l i ta .

Akcje.
W a rs z a w a ,  9 6

Bank Handlowy 7,30
Bank Małopolski 1 6  — 131 — 139
Bank 7 S Z. 80,00 — 80,25 — 60.00
Sp’C«® loo.oo
Zg?erz 1,93
P*I. tow. elektr. 0.20 — 0,24 
Cukiei 4.80 — 4.90 — 4.75 
Firlay 6C (.0
Węgiel 96.00 — 97.50 — 96.25 
Nobel 51.00 
Lilpop 30.00 — 30 25 
Modrzejów 8,50 — 9,10 — 8,85 
Ostrowieckie 67,00 — 72.00 — 71,00 
Parowozowy 0 65
Rudzki 2,35 — 2,20 — 2.75 
Starachowice 58 00 — 55.00 
Zieleniewski 20,00 — 20,25 — 20 00 
Zawiercie 36 00 
Żyrardów 17,25 — 17,75 
Borkowski 3 00

T en d n c ja  cokolwiek mocniejsza.

Dziś, ostatnia sensacja!
Lol Kpi  l lSSPBEPla

Ki ll
jedyna autoryzowane i kom

pletne zdjęcie
w Udziałowem.
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a m ery k ań sk i  —  nie m a  ró w 
n ież  cech  p raw d o p o d o b ień s tw a ,  
w o b e c  faktu u c ięc ia  ręki, o raz  
k ilkunas tu  ra n  pos trza łow ych , 
o d k ry ty ch  n a  ciele  zm arłego .

Z a g a d k o w ą  t ą  s p ra w ą  za ję 
ły  się w ład ze  po licy jne  w raz 
z k ilkom a przyby łem i z G d a ń 
ska de tek tyw am i.

Głosy czytelników.
Protekcja.

P ro tekc ja  z n a n a  by ła  lu d z 
kośc i od  n iep am ię tn y ch  cza
sów, w tak im  jednak  stopniu , 
w  jakim odży ła  w  naszej oj
czyźnie od  czasu odzyskan ia  
n iepodleg łości ,  d o tąd  w  P o l
sce  nie istniała. Dziś w Polsce, 
p rzy  objęciu  jak iegoś s tanow i
ska, najczęściej odgryw ają  
ty lko  w zg lęd y  p a r ty jn e  i in te 
resy  osobiste. W yksz ta łcen ia ,  
zdolności i inteligencji, w ta 
k ich  w y p a d k ach  nie b ierze się 
w cale  p o d  uw ag ę  — w tem  
p rzekonan iu ,  że tak ie  p rzym io 
ty  danej instytucji  nie ty le  po- 
m ódz, ile zaszkodzić m ogą. 1 
w  tem  m iejscu n a su w a  się 
myśl, d laczego  p ań s tw o  po l
sk ie  w b u d że ta ch  swoich w s ta 
w ia  tak ie  og rom ne sum y n a  
ośw ia tę ,  k iedy  w łaśn ie  ona, 
n ieraz z t ru d em  zdobyta , jes t  
p rz e szk o d ą  w znalezien iu  k a 
w a łk a  chleba.

G orycz po k rzy w d zo n y ch  w 
te n  sposób  obyw ate li  jes t  tem  
w iększa ,  że zazw yczaj p ro 
te k c ja  op ieku je  się ludźmi, 
w rogo  lub  na jw yżej obojętn ie  
d la  p ań s tw a  usposobionem i, 
ludźmi, którzy, podczas  w alk  
w  obron ie  granic  Polski, swoje 
siły i spry t wysilili w  ty m  k ie
ru n k u ,  aby  k ieszenie  swoje n a 
b ić  gro8iwem, z d o b y łem  d rogą  
speku lac ji  i paska rs tw a , w y p o 
w iedzia ła  zaś w a lkę  tym , k tó 

rzy pierw si, porzuciw szy ław y 
szkolne, stanęli w obronie  g ra 
nic P o lsk i ,  zasłan ia jąc  Ją sw o
ją  p iersią  p rz ed  n a jazd em  h a j
dam ack im  i bo lszew ickim . Ci 
sam i w ów czas pro tek to rzy  p o s 
k arży  i sp ek u lan tó w  krzyczeli 
n a  cały głos, że ob rońcam i 
O jczyzny  należy się zaop ieko 
w ać, że  po u kończen iu  wojny, 
w szy s tk ie  p o sad y  p rzed ew szy - 
s tk iem  d la  obrońców  Ojczyzny, 
a dziś p ozw ala ją  im sp o ży w ać  
p an is  ben e  m eren tium  w p o 
staci nędzy  i bezrobocia.

Na dow ód, że w spom niane  
w yżej p rzepełn ione  goryczą 
s łow a n ie  m ija ją  się z p ra w d ą  
p rzy toczę  przyk ład :

W  jednej z instytucyj sam o 
rządow ych  w Z ag łę b iu  Dą- 
b row sk iem  w a k o w a ła  p o sad a  
bucha lte ra-skarbow ca.  O  p o 
sad ę  tę ub iegało  się  dziesięcin 
o fe rtan tów , a m iędzy  nimi kil
ku  z w yksz ta łcen iem  uniw er- 
sy teckiem , h an d ło w em  i k o lo 
sa lną  p rak tyką .  Rozstrzygnię to  
konkurs  bez k o n kursu  i p rzy 
jęto  (nie do uwierzenia!) b. 
sub jek ta  jed n eg o  ze sk lep ó w  
kolonja lnych  w  Z ag łęb iu ,  cz ło 
w ieka  o w yksz ta łcen iu  elem en- 
ta rnem , nie m ającem  po jęcia  o 
sam orządz ie .  D laczego —  o 
t e m  wie tylko pro tekcja .

C zyteln ik .

I
O trzym aliśm y n a s tęp u ją ce  

sp raw ozdan ie :
W  ram ach  u roczystości  Z ja z 

d u  K oleżeńskiego  b y ły ch  w y 
c h o w a n k ó w  szkoły H e n ry k a  
D ie t la  o d b y ł  się w dniu  5 go 
cze rw ca  r. b. rau t  w  gm achu  
o b ecn e j  szko ły  im. S taszyca  
p o łączo n y  z z a b aw ą  tan eczn ą ,  
k tó ra  p rzec iąg n ę ła  się do p ó ź 
n a  w nocy.

W  prog ram ie  ar ty s tycznym  
usłyszeliśm y p. H a n n ę  Dzie- 
w iń sk ą  z K rak o w a ,  k tó ra  p ięk 
n y m  sopranem  odśp iew a ła  „Ja
s n ą  Lednicę* R óżyck iego  i 
„Szczęśc ie  p rzy  d ro d ze"  L ip 
sk iego , dw ie efek tow ne pieśni, 
k tó re  w c iekaw ych  m o d u la 
c jach  pozw oliły  nam  ocenić 
b ogac tw o  głosu śpiewaczki. 
P . Dziew ińska o d tw orzy ła  ró w 
nież d w a  u tw ory  b. w y ch o 
w a n k a  szko ły  p. K azim ierza  
M ey e rh o ld a  „T a k  mi n a  św ię 
cie źle, dziew czyno"  i „T ę s 
kn ię"  przy  sub te lnym  i w y 
tw o rn y m  ak o m p an jam en c ie  
kom pozytora ,  k tó reg o  zd o ła 
liśmy p o zn ać  jako  zdo lnego  
m u zy k a  o. w ybitn ie  indyw idual
n y m  i n ow oczesnym  ch a ra 
kterze.

P. Józef L icho ta  da ł  się poz
n ać  w ar jach  V erd iego , Czaj
kow skiego oraz  M oniuszki ja 
ko  ar tys ta  w ysokiej miary, któ
ry sw oim  po tężnym  t im brem  
głosu ro ku je  w ielką  przyszłość.

C en io n y  nacze lny  reżyser  
te a tru  Polsk iego  w  K a to w i
cach  p. Józef Leśniewski^ w y 
p ow iedz ią !  z w erw ą  w iersze
d w uch  b. w y ch o w an k ó w  w y 
żej w ym ienionej szkoły  p- A n 
ton iego  S ulim ow skiego  n as tro 

jow ą  „Ciszę" oraz g łęb o k o  o d 
czuty u tw ór „Już m i sie n igdy  
n ie  będzie  śniło" jak i p. T a 
d eu sza  M ey e rh o ld a  bardzo  
c iekaw y w formie o silnej 
ry tm ice  „D ancing  na  Pincio", 
n a  zak o ń czen ie  zaś —1 „D y so 
n ans"  — p e łen  w iośn ianego  
pow iew u i m iłych  ak o rd ó w .

W reszc ie  w y s tąp i ł  n a  e s t ra 
dzie jed en  z in ic ja torów  i n a j 
go rę tszych  ag i ta to ró w  Z jazd u ,  
rów nież b. w y ch o w an ek  szk o 
ły  D ietla  a  znany  w naszym  
Z ag łęb iu  do k tó r  Karol R yder,  
k tóry  sw ą g rą  sk rzy p co w ą  o 
g łębok iem  tonie  p rzz  ak o m 
p an iam en c ie  p. K azim ierza  
M eyerho lda  o d eg ra ł  u tw o ry  
W ien iaw sk iego , G abryel-M ary  
i M łynarskiego.

W  rom ans ie  W ien iaw sk iego  
jak  rów nież  i w „M azurku"  
p. M łynarsk iego  zachw ycił  nas  
p . R y d e r  czarem  sw ojego 
sm yczka, to  też  z p raw dziw ym  
ża lem  usłyszeliśm y, że  w ystęp  
n iedzie lny  p o s tan o w ił  uw ażać  
jako śp iew  łabędz i a ostatni 
p ięk n ie  o d eg ran y  u tw ór D an- 
cla „R esignation"  był owiany 
sm utk iem  p o żegnan ia  zd o ln e 
go m uzyka  z k a r je rą  a r ty 
styczną .

W szyscy  od tw órcy  jak  rów 
n ież  ^artyści - w y ch o w an k o w ie  
szko ły  byli n ag ro d zen i  zasłu- 
żonem i ok laskam i, poczem  
zebrani rzucili się w  wir z a 
baw y  tanecznej.

M iły n as tró j  ra u tu  zac ieśn ił  
bardzie j  jeszcze w ęz ły  k o le 
żeńsk ie j  przyjaźni i p rzyczyn ił  
się do  uśw ie tn ien ia  tej u ro czy 
stości. T .

Kino-teatr

J t ó a W

Od p iątk u  10 -g o  c z e rw c a  r. b . 1 dni n a s tę p n e
M O T T O j PotwBTE g roźn iejsza  jest mii m iecze

Jej d z ia ła ln o ść  ty lk o  do  z a tru te j a trzą ły  p o ro w n ac  m ożna.

fflieczór cygnfeRicli ronumsów
Sesnowic®. z W IE R Ą  C H O Ł O D N O J, O . R U N IC ZEM  i W . PO Ł O Ń SK IM  w rolacU g tow nyek

-jsar Lot kapitan! L ie i lM a  lad Atlautykiei
K I N O

„C0RS0“
B Ę D Z I N .

T ylk o  3  dni! P ią te k  10, s o b o ta  11 1 n ie d z ie la  12 cze rw c a  r. b.

.22L2Ł2, Bohater ctiltehiei spelunki
dramat awanturniczo-sensacyjny w 8-miu aktach.

Nad program: „ H aro ld ek  na balu  m a sk o w y m "  z Harold Loydem.

KI N#

„OAZA”
Sosnowiec.

Od w to rk u  7  cze rw c a  r. b. i dni n a s tę p n e

Dama w m a s c e
sensacy jno-sa lonow y d ra m a t  w  10 aktach.

W ro lach  głów nych: M. K O W A N K O . N. K O LIN  i N. R YM SK I. 
N ad  program : K O M E O J A.

Kronika.
KALENDARZYK.

C zerw ie*

10
P ią tek

-J- S.! d. M ałgorzaty  
•{• s d S erca  Jez. 

W sc h ó d  s łońca  3.14. 
Z a a k ó d  „ 7.57.

R A D  JO .
P ią tek  — 10 czerw ca 

W A R S Z A W A .
eteoro-12.00 K om unikat lo tn iczo  

U giezny.
15.90 K om unikat gospodarczy , lo tn i

czo m eteoro log iczny .
15.30 Przerw a.
16.30 K om unikat harcerski.
16.45 O d czy t p t „W idow iska .p o r to 

w e  na w odzie , z  dz ia łu : S p o rt i w y
chow an ie  fizyczne".

17.10 Program  d la  dzieci,
1S.60 K oncert popołudniow y.
18.55 N ad p rogram  i kom unikaty .
18 50 K om unikaty  PA T .
19 95 R ozm aitości.
19.25 O dczy t p t. „Sądow nictw o w 

czasa -h  Jag iellońsk ich"
IS.59 K om unikat ro ln iczy.
22.05 P rze rw a , t  rzypu»zczalnie kom u

nikaty .
20.30 K oncert w ieczorny, W  p rz e r

w ach  b iu le ty n  „M e.sag er P o lo n a i."  w 
języ k u  francuskim .

20.30 K oncert w ieczorny ,
22.00 K om unikat lotniczo - m eteo ro lo 

giczny. sy g n a ł czasu , kom unikaty  PA T .

K R A K Ó W .
16 05 Program  d la  dzieci.
18 60 T ransm isja  z W arszaw y.
18 40 Przerw a, ew ent. kom unikaty .
19.00 O d c -y t p t. „E tyka K o łłą ta ja "
19 30 O dczy t p t. „A u to recy tac je  p o e 

tyck ie"
26.00 R ozm aitości,

O d  20.30 T ran sm isja  z W arszaw y.

P O Z N A Ń .
14.00 K om unikat g iełdow y.
17.15 K oncert a rji operow ych  i p ie 

śni.
1* 45 N ad program .
19,08 P o g ad an k a  n a  tem at „C o każ

d y  po w in ien  w ied zieć  o  naszej a rch eo - 
legji"

19.25 K om unikaty  ro ln iczo  gospodai- 
cze.

19 40 P o g ad an k a  z  rad jo techn ik i.
20.00 O d czy t p t. „Z astosow anie  lo t

n ic tw a  cyw ilnego"
20.30 t r a n s m is ja  z W arszaw y.

(s) 2  p o s ie d z e n ia  z a r z ą 
du m ia s ta . Na ostatniem po
siedzeniu zarządu miasta po
stanowiono wyasygnować 600 
złotych na koszta związane z 
uroczystem zakończeniem roku 
szkolnego i na urządzenie wy
staw prac uczniowskich.

(s) K o n feren cja . Dziś o d 
będz ie  się w sosnowieckim  
inspek torac ie  p racy  k o n fe ren 
cja  komisji roz jem czej dla 
sp raw  dozorców  d o m ow ych  m. 
Sosnow ca. C elem  konferencji 
jes t  z l ikw idow anie  szeregu  
d ro b n y ch  za ta rgów  w ynik łych  
m iędzy  właścic ielam i n ie ru ch o 
m ości s  dozorcam i dom ów.

(s) W ycieczka n au czy c ie li 
g e o g r a f]! . D nia 12 czerw ca  
t. j. w  n iedzie lę  o g  10 o d b ę 
dzie  się w yc ieczka  k o ła  z rze
szenia  po lsk ich  nauczycieli  
geografji. Z b ió rk a  n a  stacji w 
G o łonogu . P o w ró t  o g. 13-ej. 
P rócz  cz łonków  proszen i  są  o 
wzięcie udzia łu  i ci, k tórzy  
jeszcze n ie  zdążyli się zapisać 
do  koła.

(s) S zta n d a ry  k o m u n i
s ty c z n e . N ocy wczorajszej, n a  
ulicy Jasnej, C hem icznej,  P ó ł 
nocnej i n a  d ru tach  te lefonicz
nych, ob o k  to ru  kole jow ego, 
n ap rzec iw ko  pałacu  Schóna ,  
kom uniści wywiesili cze rw o n e  
sz tanda ry  z napisami: „cześć
zm arłem u  tow arzyszow i W oj 
kow ow i, h ań b a  zabójcy i precz  
z rz ąd em  faszystowskim  P ił
sudsk iego , n iech  ży je  Z . S. S. 
R .“ S z tan d a ry  zabrała  policja.

(sl M iły sy n a le k . W e  wczo- 
ra jszem  num erze  „E xpresu  Z a 
g łęb ia  — Dzień. P rac y "  u k a 
za ła  się w zm ia :ka p. t. „miły 
synalek" .  W e  w zm iance  tej 
pow iedziano , że z d o m u  p o 
p raw czego  wrócił 17-letni W a 
cław  Popiel, zam. przy ul. T o 
po low ej w S osnow cu i że  w o 
b ec  jego  k rnąb rnego  zach o w a
nia się ojciec go uderzy ł  laską.

W  obronie  ch ło p ca  stanęli 
m ieszkańcy  ul. Wiejskiej: Fr.
U sarek ,  L udw ik  Fabiański,  Jó 
zef Lipski, o raz  Józef R yberyń- 
ski. Ó so b y  te  nazw an o  n iep o 
w ołanym i obrońcam i, gdy n a 
p ra w d ę  byli to ob rońcy  z u p e ł 
n ie  pow ołani.

O k a zu je  się, że są  m iędzy  
nimi bliscy krew ni b itego ch ło p 
ca, k tó rego  ojciec i m aco ch a  
nie chcieli p rzyjąć w domu. 
Nie m o żn a  się dziwić rodzinie , 
k tó ra  usiłuje n ie  dopuśc ić  do 
tego , iżby ch łop iec  tu ła ł  się 
boz dachu  n ad  g łow ą i by m o 
że os ta teczn ie  zszed ł n a  złf 
d rogę .

(s) Na gorącym  uczynku .
W czora j,  na  kolonji W ygoda , 
ob o k  D ębow ej Góry, policja 
s ch w y ta ła  dwie zaw o d o w e  z ło 
dziejki S tan is ław ę  Nocuń i Pe- 
t ro n e lę  A nie lską .  Z ło d z ie jk o m  
o d eb ran o  k i lka  kur z p o s ia d a 
n ia  k tó ry ch  n ie  po traf iły  się 
w y tłom aczyć .

(s) K ra d z ieże . T ad eu szo w i 
W y so ck iem u  (Kościuszki 58) 
sk radz iono  z k ieszeni 150 zł

W ład y s ław ie  P io trow skie j z 
kolonji P ek in  sk radziono  w 
p ociągu  165 zł.

Z Będzina.

fb) Z uirzędu p o c z to w e 
g o . U rząd  pocz tow o telegra- 
ficny w Będzinie, rozes ła ł  an- 
k io tę  do  sze reg u  m ie jscow ych  
u rzędów  w sp raw ie  w y p o w ie 
dzen ia  się w jak ich  godzinach 
m a być czynny u rząd  poczto  
wo telegraficzny. S tarostw o i 
m agis tra t  wypow iedzieli  się za  
7 godzinnem  u rzęd o w an iem  
t. j. od  8 i pół do 1 i pó ł  pcv 
p o łu d n iu  i od 4 do 6-ej wiecz

(b) K o m u n isty czn e  s z t a n 
dary, O n e g d a j  kom uniśc i  w y 
wiesili dw a sz tandary  czerwone, 
jed en  na  słupie telegraficznym, 
o b o k  więzienia, drugi zaś n a

Z Sosnowca.
(s) Z za rzą d u  o b w o d o w .  

b i u r a  f u n d u s z u  b ezro b o c ia .
Onegdaj odbyło się posiedze
nie zarządu  obwodowego biura 
funduszu bezrobocia na którem 
postanowiono: wystąpić do
władz centralnych o przedłu
żenie doraźnej akcji rządowej 
dla bezrobotnych na miesiąc 
lipiec oraz czynności zastępcze 
funduszu bezrobocia w Olku
szu, spełniane dotychczas przez 
14 gmin wiejskich i magistrat 
Olkusza, przekazać całkowicie 
wydziałowi powiatowemu w 
Olkuszu.

Unnnnn
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B Ma nie jedzie na letniska s

ten znajdzie je na miejscu w S#snswcu ^
w Restauracji H

§ Bar pod Śląskiem ! §
ul. S o b ie s k ie g o  3 , te l- 7 -9 2 . 3

Vf Ogród, pełen kwiecia; altanki; c#dziennie dźwięczna 
G  orkiestra damska, a wszystko jowiane tchnienie* łąk w  
CS nadbrynicznych. G
M  Kuchnia wyborowa, trunki pierwszej klasy, obsłu- M  
J J  ga szybka i sumienna, a wszystko tanie, obliczane tak, Jut n by każdemu umożliwić korzystanie z tej restauracji.
U  P r o sz ą  p rzyjść  i p m »k (jn ' £ siąjl;



E tĆ M ó is lia  iis łi Wilkowa.
Prasa polska wszelkich 

odcieni poświęca bardzo 
wiele miejsca zamordowa
niu w Warszawie posła s o
wieckiego Wojkowa. Jest 
to oczywiście sensacja nie- 
ladajaka, ale fakt ten w 
żadnym wypadku nie za
waży na losach świata.

Polityczne morderstwa 
zdarzają się wszędzie i — 
według wszelkiego prawdo
podobieństwa—  żadne pań
stwo zapobiec im nie było, 
nie jest i nie będzie w 
stanie.

W danym wypadku trze
ba się liczyć z tern, że po
seł Wojkow nie był wcale 
strzeżony przez naszą po
licję i to na wyraźne wła
sne żądanie. Inwigilacja 
bowiem ma swoje dobre i 
złe strony: zapewnia bez
pieczeństwo osobie strze
żonej, ale jednocześnie nie 
pozwala jej uczynić żadne
go kroku, by o tern nie 
wiedzieli stróże bezpieczeń
stwa, co właśnie mogło 
nie dogadzać i napewno 
nie dogadza większości 
członków ciała dyploma
tycznego sowietów.

Czynienie Polski odpo
wiedzialną za zabójstwo 
trąci mocno naiwnością, 
żadne bowiem państwo nie 
jest w stanie zabezpieczyć 
należycie ani mienia, ani 
życia swych mieszkańców. 
Tern trudniej byłoby ustrzec 
od zamachu przedstawicie
la rządu, który na całym 
świecie ma przeciwników 
nie tylko ideowych, ale 
przeciwników —  mścicieli 
własnych krzywd, nieraz 
tak potwornie wielkich, tak 
wielkim głosem wołających 
o pomstę, że huk strzałów 
zagłuszyć ich nie jest w 
stanie.

Rząd polski spełnił wszy
stko, co do niego należało: 
wyraził z powodu wypadku 
swe szczere ubolewanie i 
oświadczył, że zabójca zo
stanie ukarany.

Dziwnie też conajmniej 
^wyglądają wypociny prasy 
jowieckiej, która twierdzi, 
że Polska pozwala u sie
bie monarchistom rosyj
skim na knowania przeciw- 
rewolucyjne. Fakty takie, 
jak wydalenie wrogiego so
wietom pisarza Breszko- 
Breszkowskiego, jak nie- 
wpuszczenie do Polski Mi- 
lukowa, świadczą najwy- 

owniej, że władze polskie 
może nawet zadaleko po
suwają się w swej kurtua
zji względem sowietów.

Zarzut powyższy tern 
dziwniej przedstawić się 
musi, jeżeli zważymy, że 
w Rosji sowieckiej propa

ganda przeciwpolska pro
wadzona jest na ogromną 
skalę i cieszy się oficjal- 
nem poparciem władz ko
munistycznych.

Oczywiście, mimo wszy
stko, fakt zabójstwa przed
stawiciela sowietów, doko
nany na terenie państwa 
naszego, choćby nawet 
przez obywatela obcego, 
godzien jest najsurowszego 
napiętnowania i pociągnąć 
musi za sobą pewne obo
strzenia dla tych rosjan, 
którzyby nadużywali prawa 
gościnności. _____

Ale i na tern koniec. 
Wszelkie nieuzasadnione 
pretensje sowietów, a zwła
szcza żądanie, by w śledz
twie brał udział przedsta
wiciel Z. S. S. R. powinny 
być najkategoryczniej od
dalone, ubliżają one bo
wiem godności państwa 
polskiego, które potrafi sa
mo spełnić należycie swe 
obowiązki. Jakiś dozór nad 
wymiarem sprawiedliwości 
ubliżałby nam i mógłby 
wzbudzić podejrzenie, że 
sprawiedliwość ta nie stoi 
na wysokości zadania.

O)

Krucjato rzqdu przecie piekarniom 
brudnym 1 niechlujnym.

O stre  za rzą d ze n ie  m in . Składkow sklego .
M in is te r ju m  sp ra w  w e w n ę trz 

n ych  w ys to so w a ło  do w szys t
k ic h  w o je w o d ó w  o k ó ln ik  w  
sp ra w ie  stanu san ita rnego  p ie - 
ka rń .

O k ó ln ik  za leca  w o je w o d o m , 
aby  n ie  w y d a w a li k o n c e s ji na 
u ra c h a m ia n ie  n o w y c h  p ie k a rń , 
o ile  n ie  będą  one o d p o w ia 
d a ły  ściś le  w s z y s tk im  bez w y 
ją tk u  p rze p iso m  sa n ita rn ym .

P o n a d to  za leca  o k ó ln ik , aby 
w o je w o d o w ie  do  dn ia  1 paź
d z ie rn ik a  z a rz ą d z ili san ita rną

re w iz ję  w e  w s z ys tk ich  is tn ie 
ją c y c h  p ie k a rn ia c h .

P ie ka rn ie , n ie  o d p o w ia d a ją ce  
w y m o g o m  sa n ita rn ym , a nada 
jące  się do  u p o rz ą d k o w a n ia , 
w in n y  tego  d o ko n a ć  do  I lip -  
ca p rzysz łe g o  ro ku .

N a to m ia s t w  p ie k a rn ia c h  b a r
dzo  za n ie d b a n ych  i  n ie c h lu j
n y c h  n a le ży  n a tych m ia s t w s trzy 
m ać w y p ie k , a sp ra w ę  za m 
k n ię c ia  p ie k a rn i s k ie ro w a ć  aa 
d rogę  sądow ą.

IIH li 9!
do Ojczyzny.

[Ki!

K o s z ty  u ro czys te g o  p rz e w ie 
z ie n ia  ś m ie rte ln y c h  szczą tków  
S ło w a ck ie g o  p rzez  W a rsza w ę  
m us i p o k ry ć  sp o łecze ńs tw o  ze 
b ra n y m  przez s ieb ie  fuuduszem  
s k ła d k o w y m . Sum a p o trze b n a  
w y n o s i o k o ło  200,000 z ł.

W o b e c  te go  k o m ite t w y k o 
n a w c z y  u ro czys teg o  sp ro w a 

d z e n ia  p ro c h ó w  S ło w a ck ie g o  
do  k ra ju  z w ró c ił się do m a g i
s tra tó w  m ia s t i  do  in s ty tu c y j 
sp o łe c z n y c h  i  f in a n s o w y c h  z 
p ro śbą  o w ya syg n o w a n ie  o fia r.

M a g is tra t w a rsza w sk i o f ia ro 
w a ł na ce l p ow yższy  z fu n d u 
szów  o g ó ln ych  m ie js k ic h  20000 
z ło ty c h .

Z a rz ą d  g łó w n y  s to w , n au czy 
c ie li szk. w yż , i  sredn. asygno- 
w a ł na  jeg o  ce le  1000 z ł.

Trapy I pożary, łzy I rozpacz
Echa burzy w po w. piotrkowskim.

W  sobo tę  w  p o w ie c ie  p io t r 
k o w s k im  ro zsza la ła  się g w a ł
to w n a  bu rza , w  re z u lta c ie  k tó 
re j n a s tą p ił c a ły  szereg n iesz
część:

ZleleA  św ią teczna um aiła , 
trum ny.

O  g od z in ie  6 w iecz . w e  w si 
G o lesze , s ie d z ia ł na d rz e w ie  
p ię tn a s to le tn i ch ło p ie c , S ta n i
s ław  W y s m y k , syn  w ó jta  gm. 
G o lesze . O b o k  s ta ł p o d  d rz e 
w e m  p a ro b c z a k  W y s m y k ó w , 
szesnas to le tn i F ra n c isze k  K o -

H i  l l f f t i f l  pb*’ ‘ięózy nie żałuj, gdyż ona daje ci rez- 
flN  p i a UlH ryWkę, ano się uczy, informuje i jest two
im przyjjiwridam, ca etę odwiedza codziennie. Słota, 
ozy pogoda „Bziśnnik Praey —  Expres Zagłębia" zjawia 
 się w domu twoim na „dzień d o b r y " .--------

P o żary.
O  godz. 8 ran o  w e w s i W a - 

d e k , gm, W a d le w  od  u d e rze 
n ia  p io ru n a  sp a liła  się s to d o 
ła , w  k tó re j z n a jd o w a ły  się 
n a rzęd z ia  ro ln ic z e . A s e k u ro 
w a n a  s to d o ła  na leża ła  do  J ó 
ze fa  M a rc z a k a . S tra ty  w y n o 
szą 3 ty s ią c e  zł.

O  godz. 6 -e j w iecz . w e  w s i 
L u b ia tó w , gm . B o g u s ła w ice  w  
m a ją tku , n a leżą cym  do sukce
so rów  St. i M a r j. M ie lc z a rk ó w  
s p a liła  się s to d o ła , o bo ra  i  koń . 
S tra ty  w yno szą  o k o ło  2 ty s ię 
c y  z ł.

O  godz. 3 po  p o ł. w e  w si 
P sa ry , gm . B o gu s ław ice  u d e 
r z y ł p io ru n  w  d rze w o  to p o lo 

w e , poczem  o g ień  p rz e rz u e it 
się  na s to d o łę  F ilip a  R ózg i. 
S p a liła  się s to do ła , s ieczka rn ia  
i  zapasy k a rto f l i,  s iana, k o n i
cz y n y  i  s ło m y . S tra ty  w yno szą  
o k o ło  3 tys . z ł.

O  godz. 1,30 w e  w s i S ie ro - 
s ław , gm . P o d o lin  o d  u d e rze 
n ia  p io iu n u  p o w s ta ł p oża r w  
za g rod z ie  Józefa B a rań sk ie go ; 
s p a lił się dach  na  d o m ie  m u 
ro w a n y m , 16 m tr. zboża ; s tra 
ty  w yno saą  o k o ło  2 tys . z ł.

O  godz. 3 -e j w e  w s i B rzęcz
kó w , gm . B o g u s ła w ice  o d  u - 
d e rze n ia  p io ru n u  w y b u c h ł p o 
żar w  z a g ro d z ie  W ła d y s ła w a  
L e n a rczyka ; s p a liła  s ię  s to d o 
ła . S tra ty  w yno szą  o k o ło  3 
tys . z ł.

Zwłoki studentki z Warszawy
wśród skał wodospadów Mickiewicza pod Zakopanem.

Z a k o p a n e , 9 czerw ca.
D och od zen ie  w  sp ra w ie  z w ło k  

n ie zna ne j k o b ie ty , z n a le z io n ych  
w ś ró d  ska ł w o d o sp a d ó w  M ic 
k ie w ic z a  d a ły  p ew ne  w y ja ś 
n ie n ia

O k a z u je  się, że je s t to  s tu 
den tka  z W a rs z a w y , k tó ra  3 
cze rw ca  p rz y b y ła  d o  Z a k o p a ' 
nego i w p ro s t z d w o rc a  u da ła

się d o ro żką  do  W o d o g rz m o tó w  
M ic k ie w ic z a .

Id e n ty c z n o ś ć  je j d o tych czas  
n ie  s tw ie rd z o n o . Jedyn ie  na 
p ie rś c io n k u  zn a lez io no  in ic ja ły
M . K .

N ie  u s ta lono  też, czy  jes t to  
sa m o b ó js tw o , czy  te ż  n ieszczę
ś liw y  w y p a d e k .

Z a rz ą d  s tow , k u p c ó w  p o l
s k ich  w e z w a ł sw ych  c z ło n k ó w  
do  o fia r  na  rzecz k o m ite tu  
uczczen ia  p ro eh ó  w S ło w a ck ie g o

K o m ite t  s to łeczn y  uczczen ia  
p ro c h ó w  S ło w a c k ie g o  w y d a je  
a rty s ty c z n ie  w y k o n a n y  w  lito -  
g ra fji p o r tre t S ło w a ck ie g o , o- 
p ra c o w a n y  na p o d s ta w ie  n a j
lep szych  ź ró d e ł ik o n o g ra fic z 
nych , będący p ię kn ą  d e ko ra c ją  
okier>, w y s ta w  s k le p o w y c h , sal 
o d c z y to w y c h  i s zko ln ych . P o r
tre t w  fo rm a c ie  44 x  56 cm . 
ju ż  w  d n iach  n a jb liż s z y c h  bę
d z ie  w  sp rzedaży.

O fia ry  p rz y jm u je  k o m ite t w  
W a rs z a w ie  p o d  adresem  R a 
tusz lu b  P K O . na co n to  15,015 
lu b  do  B anku  H a n d lo w e g o  na  
co n to  10,512.

K o zM in iit M  M n o tft) .
F a łs z e rz e  przed  p rzystąp ien iem  do pracy, spoczyw ają

w  krym in a le ,
P rz y s z li d o s ta w cy  fa łs z y w y c h  

b a n k n o tó w  z g ro m a d z ili też  w  
s w e j fa b ry c e  znaczne zapasy 
żyw no śc i. W id o c z n ie  na  czas 
fa b ry k a c ji m ie li za m ia r iz o lo 
w ać się z u p e łn ie  od  z w y k ły c h  
ś m ie rte ln ik ó w .

N im  p la n  s w ó j w p ro w a d z ili 
w  życ ie , n a w ią z a ła  z n im i 
k o n ta k t p o lic ja , k tó ra  s p ó łkę  
b ru ta ln ie  ro z w ią z a ła  a sze fów  
d o s ta w iła  w c z o ra j do św ie tn ie  
izo lo w a n e g o  k ry m in a łu .

W  je d n e j ze w s i p o d  O ż a 
ro w e m  (p o w . w a rsza w sk i) p o 
lic ja  ś ledcza  w y k ry ła  n ocy  o- 
negda jsze j fa b ry k ę  fa łs z y w y c h  
b a n k n o tó w .

F a b ry k a  m ie ś c iła  s ię  w  cha 
cie  c h ło p s k ie j za w s ią  i b y ła  
d o p ie ro  w  s ta d ju m  o rgan iza - 
cy jne ra . N a  m ie jscu  b y ła  ju ż  
je d n a k  p e d a ło w a  m aszyna d ru 
ka rska , k i lk a  k a m ie n i l ito g ra 
fic z n y c h , ry lc e , znaczny zapas 
fa rb  i p a p ie ru  ze zn a ka m i 
w o d n y m i.

Talemnlco losu pod lośderzyau.
Z n a lez ien ie  z w ło k  zag in ionego od p aźd ziern ika  ub, roku  
studen ta  n iem ieckiego.—K ilkanaście ran  postrza łow ych  

i odcięta ręka .—W obec ponurej zagadki.

w a ls k i, c h ło p c y  o b c in a li z ie lo 
ne g a łęz ie , aby  u m a ić  iz b y  na 
Z ie lo n e  Ś w ią tk i. N ag le  z e rw a ł 
s ię  w ia tr , ro zsza la ła  bu rza  i  w  
d rze w o  u d e rz y ł p io ru n , z a b ija 
ją c  na m ie jscu  p a ro b k a  i  syna 
w ó jta .

W s z e lk a  p o m o c  o k a z a ła  się 
bezsku teczną .

Śm ierć 8 7 - le tn ieg o  starca  
1 m ło d e j kob ie ty .

O  godz 4 p o  p o ł. podczas 
sza le jące j b u rz y  u d e rz y ł p io 
ru n  w  d om , na leżący  do m a
ją tk u  R ę k o ra j, gm . P o d o lin , 
z a b ija ją c  na m ie jc u  W o jc ie c h a  
K o ta sa  i E m ilję  M ą d rą .

M a tk a  I dziecko — o fia rą  
pioruna.

O  godz. 9 w iecz . w p a d ł p io 
ru n  do  w n ę trz a  iz b y  jed n e g o  
z za bu do w a ń  g osp od a rsk ich  
w e  w s i W ie rz c h y  W a rzeń sk ie , 
gm . K lu k i,  z a b ija ją c  je d n o cze 
śn ie  m a tkę  i  7-Jetnie d z ie cko .

W  p a ź d z ie rn ik u  ro k u  u b ie 
g łe go  za g in ą ł w  ta je m n ic z y c h  
o k o lic z n o ś c ia c h  p e w ie n  s tu 
d e n t n ie m ie c k i, k tó ry  w y b ra ł 
się z G d ań ska  do  K aszub , ce 
lem  zw ied zen ia  p o ls k ie j S zw a j- 
c a rji. G d y  s tu de n t n ie  d a w a ł 
p rzez  k i lk a  d n i zn aku  życ ia  o 
sob ie , z z n ie p o k o je n i tern  ro d z i
ce, z w ró c ili się p rzez p o lic ję  
gdańską  do  p o lic ji  p o ls k ie j z 
p rośbą  o odszukan ie  za g in io 
nego.

P o lic ja  w  K a rtu z a c h  w szczę
ła  n a tych m ia s t e n e r g i c z n e  
ś le d z tw o , p rze szuku jąc  w ra z  z 
p o lic ją  gdańską  lasy  k a rtu z k ie , 
le cz  bez p o z y ty w n e g o  re z u lta 
tu . K ilk u d z ie s ię c iu  c z ło n k ó w  
k o rp o ra c ji s tu d e n c k ie j, do  k tó 
re j n a le ża ł z a g in io n y , p rz y b y ło  
za ze zw o len ie m  w ła d z  p o ls k ic h  
do  K a r tu z  i  ro zp o czę ło  na 
w łasn ą  rę kę  p o s z u k iw a n ia , je d 
nakże  ró w n ie ż  bezow ocne .

W  ko ń c u  g ru d n ia  ro k u  u b ie 
g łego  zn a lez iono  w  les ie  n ie da 
le k o  R ottenbac.hu o d c ię tą  rękę  
m ęską , k tó rą  z ło żo n o  w  k o 
m en dz ie  p o lic ji  w  K a rtu za ch . 
P o lic ja  k a rtu z k a  za w ia d o m iła  
n a ty c h m ia s t o te rn  p o lic ję  
gdańską , k tó ra  w y s ła ła  do 
K a r tu z  sw ego p rze d s ta w ic ie la , 
a b y  w s p ó ln ie  z w ła d za m i p o i-  
s k ie m i w szczą ł pon ow ne  p o 
szu k iw a n ia . L ecz  i ty m  razem  
n ie  d o p ro w a d z iły  one, m im o  
tego  o d k ry c ia , do ko n k re tn e g o  
w y n ik u  te m b a rd z ie j, że o jc ie c  
s tu de n ta  n ie  m ó g ł w  z n a le z io 

n e j ręce ro zp o zn a ć  części c ia 
ła  sw ego  syna. S p raw a  u tk n ę 
ła  na m a rtw y m  p u n kc ie .

A ż  o to  p rze d  k i lk u  d n ia m i 
p e w ie n  ro b o tn ik , p rzechodząc  
przez las k o ś c ie rs k i, o p o d a l 
W ie p rz n ic y , n a tk n ą ł się na ro z 
k ła d a j ące się w  za roś lach  z w ło 
k i  m ło d e g o  m ężczyzny.

Z a w ia d o m io n a  o te rn  p o lic ja  
u da ła  się n a tych m ia s t na w s k a 
zane p rzez ro b o tn ik a  m ie jsce , 
g dz ie  zna lez iono  w  zu p e łn ym  
ro z k ła d z ie  z w ło k i 24 le tn ie g o  
m ężczyzny. G ło w a  i  p ie rs i w y 
k a z y w a ły  k ilk a n a ś c ie  ra n  p o 
s trz a ło w y c h , p ra w a  rę ka  b y ła  
odc ię ta . T ru p  le ż a ł w  n ow em  
o b u w iu  i e le ga nck ie m  u b ra n iu , 
w  k tó re m  zn a lez io no  p rzy  re 
w iz j i  re w o lw e r i  k ilka n a śc ie  
n ab o i, zega rek  o raz znaczną  
g o tó w k ę  w  z ło ty c h , gu lde na ch  
gdańsk ich  i  d o la ra ch .

Z a w e z w a n i na m ie jsce  w y 
p a d k u  ro d z ice  zm arłego , ro z 
p o z n a li w  z w ło k a c h  sw ego 
syna.

Ś le d z tw o  w  sp ra w ie  w y ja ś n ie 
n ia  zaga dko w e j śm ie rc i, k o m 
p lik u je  się bardzo . W o b e c  n ie 
n a ruszonych  p ie n ię d z y , k o n 
cepc ja  m o rd u  ra b u n ko w e g o  u - 
pada.

is tn ie je  p rzypuszczen ie  zem - 
-ś ty  osob is te j. L e cz  i  ta  supo
z y c ja  zda je  s ię  b yć  n ie re a ln ą  
*■ obec tego , że z m a rły  w y b ra ł 
s ię  sam do  P o lsk i, gdz ie  n ie  
m ia ł ża dn ych  zna jom ych . O s ta t
n ia  k o n c e p c ja  —  p o je d y n e k
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gm ach u  góry Z am k o w e j .  N a 
sz tan d a rach  w i d n i a ł  napis: 
„cześć pam ięc i tow . W o jk o w a ,  
h a ń b a  jego m ordercy" .  W  p o 
w yższej sp raw ie  a resz tow ano  
Izaaka  M ałacha.

(b) K ochana  córka. G ro 
ch o w in a  M ordka ,  zam. przy 
ulicy jasnej,  zam e ldow ał w ko- 
m isar jac ie  policji, że c i r k a  je 
go Chajcia, sk rad ła  z m ieszka
n ia  2 tysiące złotych, g a rd e ro 
b ę  i b ie liznę  i w raz  ze sw ym  
k o ch a n k ie m  uc iek ła  p ra w d o p o 
d o b n ie  do G d ań sk a .

(b) S a m o b ó js tw o . W c zo 
raj, pom iędzy  D ą b ro w ą  a Bę
dz inem  rzucił się p o d  pociąg  
nisjeki W in cen ty  R y d k o  lat 25 
zam ieszkały  n a  kolonji K s a 
w era .  P rzy  d en ac ie  zna lez iono  
list, w k tó rym  b ard zo  se rd ecz 
n ie  żeg n a  b ra ta  p ro sząc  je d n o 
cześnie o u regu low anie  w szy 
stk ich  d ługów  zac iągn ię tych  a  
kolegów.

S am obójs tw o  m otyw uje  n ie
chęc ią  do da lszego  b ezce lo w e
go życia.

Z Dąbrowy.

(d) 'Ł m agistratu* M agi
stra t  p rzys tąp ił  do ro b ó t  przy 
zak ładan iu  kanalizacji  p o d z iem 
nej oraz do  budow y  p raw eg o  
sk rzy d ła  przy gm achu  m ag is t ra 
tu. P rc y b u d ó w k a  ta  pow iększy  
b iu ra  m agis tra tu .

(d) P odatk i. P o d a tk i  od  
za ję tych  te renów  p o d  b u d o w ę  
ulic  i chodn ików , w ym ierzone  
właścic ielom  nieruchom ośc i zo
s tan ą  zm niejszone .

W  spraw ie  tej m agis tra t  roz
p o c z ą ł  sp raw dzan ie  p lanów  p o 
sesji.

(d) Co robi m iło ść?  P a n 
n a  R ózia  K., córka zam ożnego  
k u p c a  w D ąbrow ie, onegda j  
u s i łow ała  o d eb rać  sobie życie, 
p rzy g o to w u jąc  p o p rzed n io  do 
tego  ek sp e ry m en tu  większą 
d o zę  k w asu  s iarczanego. Na 
szczęśc ie  m a tk a  niedoszłe j sa
m obójczyni w  p o rę  sp o s t rz e 
g ła  złe zam iary  córki i truciznę 
odebrała .

P o w ó d  roapacz liw ego  k ro k u  
b y ł  zaw ód  w miłości.

W e zw a n y  ów m łodzien iec  
p rzez  m a tk ę  pan n y  Rózi, p rzy 
rzek ł  w kró tce  có rk ę  poślubić.

Z Zawiercia,

I v E S Z t i i i i i i  f i l i z i v e i B  a lwiz f t sra .
Naciągną? łatwowiernych na 200 tys. zł.

P o lic ja  p ań s tw o w a  w  K iel
cach  u ję ła  w  dniu  5 b m  b y łe 
go n iegdyś u rzędn ika  izby rol
niczej w T o ru n iu  W a c ław a  
S altzm ana  la t  dw udz ies tu  kil
ku, cz łow ieka  z p ew n ą  og ładą  
i uksz ta łcen iem  szkoinem , 
k tó ry  ostatn io  przem ieszkiw ał 
w  Suchedn iow ie  n a  letnisku.

M łodzien iec  ten, o p e ro w a ł 
w sposób  oszukańczy  w m a 
ją tk ac h  ziemskich, p o d a jąc  się 
za akw izytora  do  zb ieran ia  o- 
raz in k asa  ogłoszeń  dla ksiąg! 
ad resow ej,  jak ą  rzekom o w y 
d ać  m ia ła  n ieb aw em  to ruńska  
izba  rolnicza.

N aturaln ie ,  za og łoszen ie  
s tron icow e do  takiej księgi, 
S a l tzm an  pob iera ł  po  zł. 300, 
o b jeżdżając  w o k ó ł d obra  i do- 
minja, k tó rych  w łaściciele lub 
adm inis tracje  chę tn ie  się chcia
ły  rek lam ow ać, m ając  do  zb y 
cia d o b re  konie, ra so w e bydło

(z) W ybory d o  ra d  g m in 
nych. W y b o ry  do rad  gm in
n y ch  i w ybory  w ójtów  o d b ę 
d ą  się w pow. zaw ierck im  w 
nast .  term inach : dnia 12 b. m. 
w  K o z ieg ło w ach ,  16 — W ło 
dow ice  i M rzygłód. 19 —  R o 
k itno Szlacheckie , Poręba ,  N ie
gow a, 26 —  R u d n ik  W ielki, 
K oziegłów ki,  Ż ark i,  Poraj, 29 
—  K rom ołów , Siewierz, M ie
rzęcice  i P ińczyce .

i z iarno  do  siewu, w reszcie  
p rag n ąc  w ydzierżaw ić sw e 
m łyny  czy gorzelnie, lub  sk ie
ro w ać  do nich m ater ja ły .

W  ten  sposób, fa łszyw y ten  
ak w izy to r  p o p e łn ia ł  p r z e z  
dłuższy czas oszustw a, których 
sum ę określa  sam  blisko na  
200 tysięcy zł., dzia ła jąc  z p o 
czątku w  okolicach  T o ru n ia ,  
a n as tęp n ie  w fernkowakiem 
kieleckiem  i radom skiem .

Dla u ła tw ienia  sobie o p e ra 
cji, p o s łu g iw ał  sie często  te le 
fonem  jako dyrek to r  ministr. 
ro ln ic tw a G ra jew sk i,  k tó ry  
po leca  i przyśle  sw ego  u rz ęd 
nika z ogłoszeniem  izby to 
ruńskiej. O czywiście, sam  
się zjaw iał n a  drugi dzień.

Po aresz tow aniu ,  odes łano  
go do w ięz ien ia  w  T oruniu , 
gaz ie  w ładze  go daw no  poszu 
kiwały, tak  sam o jak  w  K ra 
kowie.

Masowe zatrucie 
ludzi i bydła. mmmm

W W ejherowie zdarzył się 
przed kilku dniami wypadek 
mimowolnego otrucia. Miano
wicie pew na gospodyni, chcąc 
sprawić sublokatorowi swemu 
21-letniemu terminatorowi s to 
larskiemu ]anow i Puzanowi w 
dniu jego imienin niespodzian
kę upiekła babkę, do której 
zamiast proszku do pieczenia 
wsypała saletry. Puzan po sp o 
życiu babki dostał wymiotów 
i odwieziony do szpitala w 
strasznych męczarniach życie 
zakończył. Prócz Puzana u egło 
zatruciu jeszcze kilka osób, 
jednak istnieje nadzieja utrzy
mania ich przy życiu.

Podobny wypadek otrucia 
wskutek omyłki zdarzył się o- 
negdaj w majątku p. Rose w 
Granowie pod Chojnicami. Mia
nowicie parobek, przygotowu
jąc pokarm dla krów, wsypał 
doń zamiast soli zwierzęcej 
saletry. Krowy po spożyciu po 
karmu uległy masowem u otru
ciu, 7 nailepszych krów doj
nych padło trupem.

He»S rtzkłsd jazdy
w t i Ń w  m & m t k  ni S a s a s r a

w ażn y  od  dn ia  15 m a ja  br.

ODCHODZĄ:

P R Z Y C H O D Z Ą :

Djeck handlera? źpym  
tworem u Poznania.

(z) Zjazd rejon ow y stra 
t y  pożarnej w  K o z ieg ło 
w ach. W niedzielę , 12 bm . w 
K ozieg łow ach  odbędz ie  się r e 
jonow y  zjazd straży poża rne j  
pow . zaw ierckiego.

P rogram  zjazdu jes t  n a s tę 
pujący: g. 10 rano  zbiórka 10,30 
przy jęcie  raportu  przez  w ładze  
okręgow e, 11 — w ym arsz  n a  
m szę do kościoła , 13 — d ek o 
racja  cz łonków  straży, za  w y 
s ługę lat, 13,30 — rozpoczęcie  
ćwiczeń.

W ładze policyjne wpadły na 
trop dobrze zorganizowanej i 
szeroko rozgałęzionej szajki 
handlarzy żywym towarem. 
Handlarze łapali przy pomocy 
podstępów młode dziewczęta i 
chłopców i wywozili ie zagra
nicę, do różnych krajów. Szaj
ka w W ielkopolsce pozosta
wała w kontakcie z podobnemi 
bandami w G dańsku i H am 
burgu. Przeprowadzono już a- 
resztowania. Szczegóły p row a
dzonego energicznie śledztwa 
dotąd nieznane.

(z) P ożar od  pioruna. W e
vsi P us tkow ie  D ębina ,  gm. 
Włodowice, dn ia  8 bm. o g. 
i, 15 po  poł. od  u d e rzen ia  pio- 
u n a  spaliła  się jed n a  stodo ła ,  
h leb , wóz i 14 kur,  n a leżące  
lo Z a ręb sk ieg o  A n to n ieg o ,  
itraty w y n o szą  o k o ło  1000 
łotych.

■

-

Pytasz: gdzie się ogłosi*,? 
? Tylko w „Dzienniku P raay
1 —  E xpresie  Zagłębia* ' czy

tan y m  przez ty siące  luazi.

11

N A J L E P I E J  P IE R Z E  SIĘ
TYLKO 

■LOTNO FIRMOWE
SZALSKIEG0

.'NOWI EC* HALE R0ZW0J Usss

li Kto Mfettjj  j i  letilsm

i

Do Katowic: 9.! 6, 1.12 (pospieszny) 1.50 
3.32. 4.07, 4.40. 5.47, 7.42. 7 53,
8.54, 9.39. 10.25, ! I C9 12.39, 13 43, 
14 48, 15.38, 16.50, 17 15, 17.38, 
18.36, 19.13, 19.59, 20 15 (pos
pieszny), 21.18, 23.45.

Do W arszawy: 0,58 (pospieszny), 9.35 
(pospieszny) 11.48, 17.08 (W arsza
wa- W schodnia p. Dęblin), 22.38. 

Do Dęblina: 2.55, 9.46 
B o  Maczek: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 kl.

Sosnowiec— Kraków), 10.45, 2! 60 
Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 
Do Zawiercia: 6 45.
Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15 09, (wa

gon bezpośredniej komunikacji 
<io W arszawy i połącz, z pesp.)
15.54, 18.56. 19.30, 23 31 (wagon 
bezpośredniej kom unikacji Kato
wic® — Łódź Kaliska)

Do Szczakcwy: i 2.41, *8 20.
Do Kazimierza: 5.55, 15.85, '8.50,21 20. 
Do Sędziszowa: 6.05 (kursuje od I.V

do 3C.1X),

winien zaopatrzyć się w niezbędne przedmioty ^

potrzebne ts p in t s  1 cwtefemf ■  tóętKi
kufry-walizy, walizy, łażka pelowe, hamaki, 
leżaki, termosy, pledy, worki pościelowe i 
sportowe przedmioty, piłki, koszulki lekko

atletyczne.
i i

|| Magazyn skórzano-galanteryjny

i: F E L I K S  J A N S O N
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 10,

W salonie fryzjerskim dla Pań U

„ H Y G J E N A ” 8nn
pracują pierwszorzędni fryzjerzy damscy. Zabiegi H  

i porady z dziedziny kosmetyki. M
Zwracamy uwagę Sz. Pań na znakom ite i skuteczne H  
radjowe parówki twarzy. Manicure— Pedicure. Usu- AŁ 
w anie odcisków sposobem  chirurgicznym bez bólu.

U
to w ltc , i .  Hoftztfewfti 21, M  8-0. g

J. KRUMER w  SOSNOWCU, 
ul. T a rg o w a  Kr, 12

II-gi sklep  od  ul. M odrzejow skiej.  T c l .  Nr. 5-4Ż.
P o le c a  na s e z o n  5«tn ! p o  n isk ich  cen ach :

w szelką  galan terję  jako  to: w ykw in tną  bieliznę dam ską ,  
m ęską ,  dziec inną i sportow ą, garnitury  kąpielow e, bluzki 
jedw abne  i popelinow e, pończochy  w e wszystkich  odc ie 
niach, rękawiczki, skarpe tk i,  parasolki, k raw aty ,  swetry, 
trykotaże, sanda ły  dam sk ie  i dziecinne, toreb&i skórzane  

fan tazy jne  i t. p.
O b słu g a  sz y b k a  I so lid n a .

I

Z  Katowic: 0.53 (poscieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 3.5? ,9 30 
(pospieszny), 9.41, 19.38. 11.38, 
12.38, 13.14, 4 14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.49, 19.25 
20 50, 22 28, 23.23.

Z W arszawy: 1.10, (pospieszny), 7.31,
12.30 (W arszawa-W schodnia p. 
Dęblin) 19.07, 20.12 (pospieszny).

Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z  Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Z e Szczakowy: 0.19 (wagon 2 i 3 kl, 

Kraków— Sosnowiec)
Z  Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Łódź Kaliska — Ka
tow ice) 5,42, 8 45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15.

Z  Zawiercia: 9.37.
Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41
Z Kazimierza: 7.25, (6.40, 20.20, 23 30.
Z  Sędziszowa: 22.50 (kursuje od  1.1V 

do 30.IX).
Ze Strzemieszyc R.: 6.50 (kursuje tylke 

w dni robocze).

„ K R Y S Z T A Ł "

Sosnowiec, ul. M odrze jow ska  „H ale  R ozw oju"
Poleca wszelkiego rodzaju szkła, elektryczne maszynki i żelazka de pra
sowania, krzesła pelow e i leżaki, przybory ogrodowe — dziecinne, podlo- 

waczki, w iadra, wót>.ki, k latki, wagi stołow e i t. p.

I l o d i a  • W y p o ży cza  się naczyn ia  s to łow e w  d e-  
U w U j w *  w olnej ilości n a  śluby, zab aw y  i t. p.

C eny b. niskie.O b s łu g a  solidna.

Kuyno I sp rzed a * .

BURKOWE
najlepsze i najtańsze sto 
likowe i ręczne, wyrabia 

znana firma
ANDRZEJ KUPIS

Bardzo tanie sprzedam  maszynę bę
benkow ą do srycia i haftu i kra

w iecką S ing-ra bębenkow ą za 180 zI. 
Sosnowiec, Sielecka 27, m. 5 Pelsik.

De  sprzedania biurko, łóżka, nocne 
szafki, st liki z szachownicami. 

Sosnowiec, Robotnicza 18, Chmielewski

Sp: zedam sklep kolonjalno-spożywczy. 
W iadom ość w Expresie.

R6 ż n e .

W arszaw a, B e d n a rs k a  21. Piekarski Henry zgubił papiery  cze-
l o ...........................................................................   ’fdnieze i wyciąg z ksiąg ludności 

m iasta Sosnowca.

Drobne ogłoszenta.
Su m :  Jadwiga zgubiła kartą meldun- 

k wą Funduszu Bezrobocia w ydaną
przez gminą Olkusko-Siewierską.

P o s a d y  i p race .

Karolak Baltazar zgubił książeczką 
Kt.sy Cb rych wydaną w Sosnowcu.

A lek s .nder (Izrael) A ntowilski zgubił 
książką wojskową, w ydaną przes

Potrzebne dziewczynki do roznoszenia 
gazet. Z głaszać sią do Administracji 

„Dziennika Pracy — Expresu Zagłębia" 
Sosnowiec, Piłsudskiego 8.

Poszukują agentów, zamieszkałych:
jeden w Sosnowcu drugi w C zela

dzi lub na Piaskach. Fachowość nie 
wymagana. Zgłosić sią Sosnewiec, ul. 
W ysoka 3 sklep.

Potrzebni elektrom onterzy de repe
racji m etoiów  i urządzeń elektrycz

nych. Pożądana znajomość uzwojenia 
mo'orow. Zgłoszenia: Spółka A kcyjna 
„W. Fitzne: i K. G em per” w Sosnowcu.

P. K U. Wilno.

R oś Mikołaj zgubił książeczką woj
skową w ydaną przez P. K. U. Sos- 

ncmiec.
Syjeblo różne: otom any m okietow e, 
z”  dywanikowe w różnych kolorach 
za gotówką i na raty. Sosnowiec-Pogoó. 
ulica Nowopogońska 17. Bracia Antczak

Leon Sośnicerz rgub-1 portfel skórza
ny, który zaw ierał: 200 zł., ksią

żecsrfcę wojskową, kartą m obilizacyjną 
wydaną przez P. K. U. Miechów, 
świadectwo »a konia kasztana

pLekale.
kuchnia i

przedpokój do w ynajęcia Pogoń, 
ul M trjacka 9.

M 1’ e s z k a n ie  n o w e , p o k ó j.

Zaginęła książka do cenzurowania 
druków w Starostw ie Bądzińskiem 

druk. „Ene-gji". Łesk&wy znalazca ra
czy zwrócić do Administracji „Dzien
nika Pracy-Expresu Z agłębia", Sosno
wiec za wynagrodzeniem.

Spe&a Wydawnicza iw Sosnowcu. Drukarnia H a n d l e R .  MONSIORSKI Bęndzin Piec 3-go Maja i.


